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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 31, Marca.

N .  Pan  raczył dzisiaj pewną  l iczbę oficerów 
Sztabowych wynieść na wyższe stopnie.  Z  p o ­
między  tych zostali G enera ł  - Poruczn ikami  n a ­
s tępujący trzc-j G e n e r a l - M a j o r o w i e : v o n  R e i -  
ć h e ,  Ins pek to r  1. inspekcyi  in ź e n i e r ó w ; v o n  
Ł i o e b e i l ,  kornmenderu jący 8rnym dywizyo- 
n e m ;  v o n  K l i i x ,  ko rnmenderu jący  i2 ty m 
dywizyoneni .
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Wiadomości zagraniczne.
W olne m iasto K raków.

G a z e t a  P o w s z e c h n a  obe jmuje  na s tę pu ­
jące pismo z Krakowa z d, 15. Marca :  „Mias to  
nasze zaczyna się z n iep rosz ony ch  gości sw o ­
ich oczyszczać. Głoszą oraz o bliskiern ode j ­
ściu wojsk obcych,  składających się po więk­
szej  części z A u s t r ya k ó w ,  kilku set Rossyan 
1 ach szwadronów u łanów pruskich ,  z których 
j e d e n  już  wrócił do Szląska. O g ó ł  liczby wo j ­
ska wynosi  3300, Wojsko  austryackie stoi 
w mieście,  a Rossyanie i P rusacy  po wsiach.  
Jeśl iby Prezes Wielog łowski  i Senat  dość p o ­
siadali stałości,  aby zadosyć uczynić roszcze­
n i o m  m o c ar s tw , dostąpionoby zamia ru  oczysz.

czenia i bez  wkroczenia wojska zagranicznego* 
Wszakże  ulegali  on i  systemajo.wi t e r ro ryzmu 
k l u b ó w,  które im m o c no  odgrażały i nawet  
pleć p iękną do popierania  sprawy swojej wzy­
wały.  Opróc z  tego u t rudza ł  jeszcze z up e łn y  
brak d oz or u  pol icyjnego oddalenie n ie spokoj ­
nych  gośc i ;  o zgłaszaniu się przybywających,
0 pokazywaniu  paszpor tów i t. p. ani  mowy 
n ie  było.  Miasto tak ź l e  r ządzone ,  stykające 
się z granicami  gch mocarstw,  musiałoby n a ­
turalnie w każdym czasie stać 8;ę przytułkiem
1 ogniskiem dla awanturników i zagorzalców,  
tern bardziej^ wśród obecnych  okoliczności  
częściowego  zniechęcenia .  Ze mocarstwa 
ośc ienne  , zbrzydziwszy sobie nareszcie takowy 
n ie ła d ,  o n e m u  tamę położą,  to każdy r o z u m ­
ny  z pewnością p rzewidywał ;  ale z pomiędzy 
zapaleńców sądzili jedni  że państwom tym na  
o d w ad z e ,  drudzy  że im na jedności  zbywać 
będz ie  i na tern u łudz en iu  opierali  on i  nadzieję 
pomyś lnego  wypadku powziętych zamiarów,  
które ( t ut a j  p r zy na jm ni e j )  j e dny m zamachem 
zn iweczono.  P r z e d  nadejśc iem wojska zagra­
n icznego  awan tu rn icy  oddal iwszy się z miasta 
udab się do wiosek należących do miasta. 0 
ob sadzen iu  samego Krakowa zaczęło się o* 
p iero wynoszeri ie się na Podg órze ;  po weJT 
ściu Rossyan w granice wolnego miasta co l nę  i 
s ię wy cho dź cy ,  ukrywający się po  W8ta«u,
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z n o w u  do miasta a s t amtąd  n a  P o d g ó r z e ,  a za  
d n i  kilka m o ż e  an i  j e d n e g o  a w a n tu r n i k a  w m i e ­
ście n a s z e m  więce j  n i e  bę d z i e .  Wy ją tk i  z  p o d  
n a k a z a n e j  expul sy i  nas t ąp i ł y  juź z g o d n i e  z  ż y ­
c z e n i a m i  3. moca r s tw  dość  czę sto ,  D o  r z ę d u  
w y j ę ty ch  na l eż y  cala klassa r o l n i c za .  — He-  
o rg a n i z a c y a  mi l i cyi  miejskie j  w k ró t c e  z os t a ­
n i e  do  sku tku  d o p r o w a d z o n ą .  J e s t  z a m i a r e m  
r z ą d ó w ,  wcie lać  do niej  m i a n o w i c i e  k r a j owców 
a o b cy ch  tle , m o ż n o ś c i  od d a l a ć .  —  Mias to  na  
tern p r z e c z y s z c z e n iu  wiele  zyskało.  M n ó s t w o  
l udz i  p o z b a w i o n y c h  ś r pdk ów  u t r zy m an ia  się 
c i ę ż y ć  m u  więcej  n i e  b ę d z i e ;  związk i  h a n d l o ­
we  z o ś c i e n n e m i  kra j ami  po  z a p r o w a d z e n i u  
l ep sz ych  ś rodków d o z o r o w a n i a  po l i cy j neg o  

■' r t o w e m  życ i e m zo s t aną  o b d a r z o n e ;  bo -w da-  
w n  e j s z ym  h a n d l u  m ia s t a ,  ( m i a n o w i c i e  w i n ­
n y m )  z u p e ł n a  w skut ek  z a b i e g ó w  r e w o l u c y j ­
n y c h  na s t a ła  s t agnacya .  O b e c n i e  po  p r z y w r ó ­
c e n i u  spok o j no śc i  na dz i e j ą  lepszej  p rzysz ło śc i  
c i e s zyć  się m o ż n a .  —  N a  czel e a d t n i n i s uac y i  
s toi  teraz m ą ż ,  maj ący  na jkorzysni e js zą  po  so 
b i e  o p in i ą  w p u b l i c z no śc i ,  o dzn acza j ący  się 
c zys t ą  i n t enc yą  dla d o b r a  pu b l i c z n e g o  i p o s i a ­
daj ący z u p e ł n e  ob yw a te l i  z au fa n i e .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a . ,  dn i a  23 . Marca .

P y t a n i e  w z g l ę d e m  r edukcy i  r e n t  zos t ało  n a ­
r eszc i e  na  p o s i e d z e n iu  wczo ra j s zem z d e c y d o ­
w a n e .  P r z y s z ł o  do  p r ze g ło so w an ia  w zg l ę d em  
w n ie s i o n e j  p r ze z  Kor i imi ssyą  r e z o l u c y t ,  która  
b r z m i  jak  n a s t ę p u j e :  I z b a ,  po l ega j ąc  na  p r z y ­
c z y n a c h  o b j ę ty ch  w r ap o rc i e  K o m m i s s y i ,  jako 
t e ż  na  d a n e m  p rz e z  M in i s t r ó w  oś w ia d cz e n i u ,  
o d r a c z a  r o z p r a w ę  na d  w n i o s k i e m ,  jaki  na  
sw em  p o s i e d z e n i u  d.  6- L u t e g o  p o d  ro zw agę  
w z i ę ł a ,  m a j ą c y m  na  wzg l ędz i e  w y k o n a n i e  
p a ń s t w u  s ł uż ące go  p r awa  sp ł acen i a  s w y m  wie ­
r z yc i e lo m kapi ta łu  r en ty  u k o n s t y t u o w a n e j  n a  
ko rzyść  t ychże .  T y lk o  40 D e p u t o w a n y c h  gło 
s o w a l o  p r z e c i w k o  t akowe j  r e z o l uc y i ,  która  
t y m  s p o s o b e m  z n a c z n ą  większością  g ło só w 
p r z y j ę t a  z o s t a ł a .  N a r a d z a n i e  się nad  
w n i e s i o n y m  p’r zez  Parta  S a l v e r t t g o  doda tk i em  
tej  o s n o w y :  Zas t r zega  p rzec i eż  Izba  sobie  p r a ­
w o ,  zn ie ść  od ro c z e n i e  i r o z p r a w ę  z n o w u  r o z ­
p o c z ą ć ,  skoro to s t ó so w ne rn  być  o s ą d z i ,  czyli  
t o  na  t e r a ź n i e j s z e m , czyl i  t eż  na  p rzysz ł e tn  
p o s i e d z e n i u ;  o d ł o ż o n o  d o  d n i a  n a s t ę p n e g o .

G u y e n n e  p o w i a d a ,  źe  G e n e r a ł  C o r d o v a ,  
z n a n y  jako n a m i ę tn y  g r a cz ,  p r z e g r a ł  j e d n eg o  
w ie czo ra  u G e n e r a ł a  E v a n 6 a  w g r ę  a ża rdo -  
w o ą  100,oco f r anków.

Dz i s i e j s ze  w ia do mo śc i  z  n ad  g r ani cy  h i ­
s zpańs k i e j  n ic  w aż n e g o  n i e  zawiera j ą .

Z  d n i a  24 .  M a r c a .
P i s z ą  z B a j o n n y  z dn i a  g. tn.  b . ; „ G ł ó w n a

kwa te r a  Ka ro l i s t ów  by ła  d.  16, w E l o r r i o ,  S ł y ­
chać  , iż D o n  Ca r lo s  pos t anowi ł  ko l e jn o  wszyst ­
kie zw ied z i ć  mia s t a ,  k tór e s i ę  za n i m  ośw iad -  
czy ły  , np .  O n a t e ,  T o l o z ę  i t. p. g ł ó w n e  m i a ­
sta w p r o w i n c y a c h  Biskajskich.  Z r e s z t ą  n i e  
z m i e n i ł o  s ię s t anowi sko  o b y d w ó c h  a rmi i .  G ł o ­
s zą  dzi s ia j ,  że  p u łk  St. F e r n a n d o  p r ze sz ed ł  n a  
s t r o n ę  Ka rol i s t ow ,  W  A l d u d a c h  obawia j ą  
się co chwi l a  n a p a d u  t ych r o k o s z a n ,  ma j ących  
( j ak  z p e w n o ś c i ą  w i e m y )  za m ia r  p r z e ł a m a n i a  
l ini i  n i ep r zyj ac i e l sk i e j  m i ę d z y  R o n c t v a l l e s  
i P a m p e l o n ą .  K r y s i y n o w i e  ma j ą  s ię w ięc  na  
baczno śc i  i p r zysposob i l i  s ię  d o  dz i a ł ań  o d ­
p o r n y c h  w o b r o n n y c h  m i e j s c a c h ,  k tó re  na tej  
l ini i  d z i e r zą .  D o n  Ca r lo s  po z a w ie r a ł  z n a c z n e  
ko n t r ak t a  do s t aw y  wsze lk i ego  r o d z a j u ;  jeśli  
w i ę c  wojska  Kr ó lo w e j  n ie  p r z ek r ocz ą  c ze m p rę -  
dzej  g r a n i c y , a rmia  Karol i s towska we  wszyst* 
k i e  z apasy  dos t a t eczn i e  b ę d z i e  o p a t r z o n a , "

Z  d n i a  25.  M a r c a .
W  T u l o n i e  z g o rz a ł  ok rę t  l i n io wy  „ T r o c a -  

d e r o “  o 120 dz i a ł ach .  Skarb  pub l i czny  p on os i  
p r ze z t o  p r z y n a j m n i e j  3 mi l .  fr .  straty.  R z ą d  
ob w ie s zcz a  dzis iaj  o  tern n i e szc zę ś c iu  dw ie  t e ­
l eg r af i czne  d ep es z e  P r e z e s a  ma ryna rk i  w T u ­
l o n i e :  „ O n  a  23. Marca  o g o d z i n i e  t o$ .  W y .  
b u c h n ą ł  w tej chwi l i  poża r  na  po k ł a dz i e  „ T r o -  
c a d e r o ' 1, który s ię z taką rozpos t a r ł  szybkością ,  
ź e  j u ź  p r z ed  mo je rn  p r z y b y c i e m  do  p o r t u  
wszelka  zn ik ła  nadz i e j a  oca len ia  ok rę t a .  W s z e l ­
k i ego  dok ł ada j ą  s t a r an i a ,  aby s ze r zen iu  się p o ­
ża ru  z a p o b i e d z ,  a t u sz ę  s o b i e ,  ź e  s i ę  to  ud a .  
—  O  I i j  g od z .  P ow ie w a  s ł aby  wiat r  wacho-  
d n i ;  m a m  n a d z i e j ę ,  ź e  o g i e ń  n i e  uczyn i  ż a ­
d n y c h  da l s zych  p os t ę pó w.  O k r ę t  cały staje 
się pas twą p ł o m ie n i .  P o d cz a s  n o c y  sarn z 700 
l u d źm i  st raż o d b y w a ć  będ ę .  O  b e z p i e c z e ń ­
s two  zb ro j o w n i  więce j  s ię n i e  o b a w i a m . "

M e s s a g e r  z awie ra  n a s t ęp u j ąc e  n o w i n y  t. 
„ L i s t y  i g aze ty  z M a d r y tu  z dn .  16 m .  b.  z a ­
p e w n i a j ą ,  źe  C ab re r a  i s to tnie  w g r an i ce  p r o ­
w i n c j i  C u e n ę a  w t a r g n ą ł ,  a le  po z l u p i e n i u  
kilku wiosek  do Kró le s twa  W a l e n c j i  wróci ł ,  
P .  M en d i z ab a l  o d ł o ży  w y b ó r  kol l egów swo ich  
aż po  we to wa n iu  a d r e s s u ,  ale wówczas  n i e  b ę ­
dz i e  więcej  sz ło o ko l l e gó w,  lecz o n a s t ępc ów .  
Z g r o m a d z e n i  j u ż  dość  l i c zn ie  w Madryc i e  
P r o k u r a d o r o w i e  odby l i  kilka p r z e d w s t ę p n y c h  
o b r a d  i zda je  s i ę ,  źe  P ,  I s tu r i z  zo s t an i e  P r e ­
z e s e m  tej Izby .  E s p a n o l  twierdzi  ( n i e  wia­
d o m o ,  na  jakiej  się opierając p ods t a wi e ) ,  i e  
ż a d e n  cz łon e k  n o w e g o  p r aw od aw s t w a  n i e  
zwróc i ł  uwag i  swoje j  na  ko ns t y tu cyą  18*2.  r,  
i źe  P r o k u r a d o r o w i e  ani  myś l ą  o  t e rb ,  aby s i ę  
o św iad cz yć  za kons ty tucy jne in i  Co r t e za mi .  
Z a i s t e ,  t r z t b a  być dość  ś m i a ł y m ,  aby  tak u r o ­
czyści e  ręczyć za spos ób  m yś l en i a  I z b y ,  p r a -
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w ie całkiem * nowych członków ślę składają- 
cej i wśród tak zawiłych okoliczności  zwołanej .  
Zresztą  zdawało s i ę ;  j akoby obawa wzg lędem 
dn ia  Sw. Józefa zu p e łn ie  znikła,  W  gie łdzie 
Madryckiej  zaufanie nie  wróci ło.

W  giełdzie tutejszej  o p o w ia d a no ,  iż n a d e ­
szły listy z Madry tu  z dnia 18. m. b. z wiado­
mością ,  źe I s tu r i za  i kilku innych  Prokurado-  
rów przyaregz towano , kiedy m oc n e  na  nich 
spadajo podej rzenie ,  i i  nazaju trz  (dn ia  19.) 
konstytucyą I8 t2 .  roku obwołać postanowili .  
W s za k że  kupcy  zostający w bezus ta nnych  
związkach z Madry tem oświadczali  z p e w n o ­
śc ią ,  i e  pogłoska ta bezzasadną.

N a  posiedzeniu  wczorajszetn I z b y  D e p u t o ­
wanych  mówił  P. R a n c e  o zażądanych przez  
Mini st rów funduszach na wydatki t a jne,  ko r zy­
stając oraz  z tej sposobnośc i ,  aby cz łonków 
przeszłego gabinetu porówn ać  z cz łonkami  te­
raźniejszego.  I zba  dzieli się obecnie na sześć 
f rakcyi ,  t. j, ostatnią l ewę ,  l e w ę ,  l ewe c e n ­
t r u m ,  prawdziwe ce n t ru m ,  p rawe cen t rum 
j p rawą s t ronę.  P.  Gu izo t  należał  za czasów 
Brogliowskich do p rawego ce n t r um  a P. T h i e r s  
do  p rawdz iwego ,  któreto obie f rakcye?naów-  
czas  większość stanowiły.  O be c n ie  nastąpi ł  
w  miejsce Pana Guizo t  P a n  Pele t  a P a n a  
T h ie r sa  wyręczył Pan  Monta l ive t ,  których po­
l i tyczni przyjaciele w l ewem cen t rum się z n a j ­
d u j ą ;  przypuścić więc t r zeba,  źe do  zmian  
w  osobach  przystąpi ła też zmiana  pol i tyKi, 
czego  on  właśnie krajowi winszuje.  Byłe Mi  
nisti ryum pod względem amnes ty i  było n i e u ­
b ła g a n e ,  ob ec ne  poczytuje powinnośc ią  swoją 
przynosić  ile możności  ulgę więźniom p o ­
l i tycznym;  uznając wdzięczn ie  tę dążność  
g łosuje za żą d an ym  kredytem.  —  T a  roz-  

.prawa Pan a  de  R a n c e  spowodowała  Pan a  
G u izo t  do wstąpienia na m ó w n i c ę ,  aby też 
Bwoje zdan ie  o obecnern po łożen iu  Ministe-  
ryurn wynurzyć.  Uważa ł  między  in n e m i ,  źe 
taż sama poli tyka,  której nasamprzód jako d e ­
p u t ow an y ,  a po te m jako kollega Kazimierza 
Per i era  b r o n i ł ,  i nadal  gor l iwego w n im zn a j ­
dzie obrońcę.  Poczytywał  rzeczą zby teczną,  
rozwodzić się jeszcze raz nad przyczynami 
ostatniej  zmiany min i s t e rya lne j ; wprawdzie  
powstała po niej niejaka obawa wzg lędem po­
lityki nowego gabinetu,  ale gab ine t  ten p oś p ie ­
szył  zaspokoić kraj w tym wzglądzie.  Każdy 
c z u ł ,  źe zmiana zasad pol i tycznych całą rewo- 
lucyą L ipc ow ą  wstrząśnie,  a on  ( G u i z o t )  
p rzekonany ,  iż teraz bardziej niż kiedykolwiek,  
mimo walczących zdań starej opozycyi ,  w tej 
pol i tyce Wytrwać należy. M owa ta p ana G u i ­
zot  (którą  D z i e n n i k  S p o r ó w  arcydzie łem 
kraso mówstwa par l amenta rnego  nazywa  i pod

niebiosa w y n o s i )  nadzwycza jne  uczyni ła  wra­
żen ie  a gdy P .  Gu izo t  wśród huc z n yc h  ok la­
sków wracał  na miejsce swoje , zawołał  P an  
G las Bi zo in :  „Jeżel i  się Guizot  wam tak p o d o ­
ba ,  to oddajcie m u  jego wydzia ł . " —  N a  p o ­
s iedzen iu  dzisiejszem przyjęto projekt  do  pra­
w a , s tosownie do którego dla ministra spraw 
w e w n ę t rz n y c h  1,200000 do da tku  na wydatki  
ta jne uchwalono.

Z  d n i a  27.  M a r c a .
D z i e n n i k  s p o r ó w  donosi  z  His2pan l i :  

„ W ł a d z e  w Barcelonie  odkryły spisek,  k n o ­
wany przez cudzoz iemców 'w zamia rze prokla­
mowania  konstytucyi  r. 1812. Chc iano  kata­
strofę spa len iem portretu Papieża  rozpocząć.  
—  Szef Karolistów Tr i s t any  ująwszy n ie d a ­
w n o  t emu gwardzistę municypalnego  z Mon i -  
s t roi ,  żądał  od n iego 600 uncyt  złóta w yk up u ,  
a kiedy t enże  oświadczał ,  źe tyle p ieniędzy 
nie m a ,  kazał go Tri s t any  w obl iczu Reg idora 
Mo nis t ro lu  rozstrzelać.  N a  o d w et  za t en 
uczynek  rozst r zelano nazajut rz  ojca i brata 
Tr i s tan iego  w E s p a r a g u e r r a , za co zn o w u  Ka-, 
roi iści cieślę z Monis trolu zamordowal i ,  p o ­
nieważ dwaj synowie  jego w szeregach  Kry- 
s tynów s łużą. "

A  n g  l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 23. Marca.

P o d łu g  ostatnich listów z L iz b o n y  z dn ia  8- 
Marca Królowa jadła n ie da w no  t e m u obiad u  
Cesarzowej ,  co za rzadki bardzo uważają wy­
padek.  Teraźniejsi  Mini st rowie zostają p o d o ­
bno z n o w u  w wielkiej łasce u Królowej .  
Umieszczona  w gazetach hiszpańskich wiado­
mość  o zabraniu w n iewolą  Miguel istowskiego 
Szefa gue rylasów Re m e ch id o  uważaną  byw a  
za p łon ną .  W  czasie obrad nad nową  taryfą 
celną zwróci ł  V i sco nd e  do Banho  na to uwagę  
Izby  D ep u to w a n y ch ,  źe A n g l i a ,  jeżeli na nią 
względu mieć nie będą ,  może przez podw yż­
szenie cła od  wina portskiego cały pó ł nocny  
kraj portugalski  zniweczyć.

W  pismach mini s i erya lnych zaprzeczają po­
głosce, .  jakoby zawar to ta jemny układ wzg l ę ­
dem  interwencyi  w Hiszpani i .  A n i  z s t rony 
F ra n cy i ,  ani  z strony Angl i i  nie zm ie n i o n o  
bynajmnie j  oznaczenia t raktatu poczwórnego  
przymierza .

H i s z p a n i a .
Z  listu Genera ła  M ’Do ug a l l a ,  Genera lnego  

Kwate rmis t r za  angielskiego l egionu posiłko­
w ego ,  umieszczonego w K u r y e r z e ,  wyka­
zuje  s i ę ,  źe posłann ic two  do Madry tu ,  któ­
rego  się w towarzystwie Pułkownika Wyldy,  
angielskiego Kommissarza przy armii h iszpań­
skiej,  pod ją ł ,  pomyślny za sobą poc iągnę ło  
skutek- Równ ie  Pan  Mendizabal  jak Min i s t e r
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W o j n y  u z n a l i  s ł u s z n o ś ć  z a ż a l e ń  z  p o w o d u  n ie ­
d o s t a t k u  p o t r z e b n y c h  z a p a s ó w  i d ł u g o  n i e ­
w y p ł a c o n e g o  ż o ł d u ,  i p r z y o b i e c a l i ,  ż e  z ł e m u  
t e m u  z a p o b i e g n ą .  G e n e j r a ł  M ’D o u g a l l  c h c i a ^

' d .  i r .  b .  en.  z  M a d r y t u  d o  W i i t o r y i  p o w r o c i e  
a j u ż  b y ł  o p a t r z o n y  w d o k u m e n t  z  s t r o n y  M i ­
n i s t r a  S k a r b u ,  p r z y c h y l a j ą c y  s i ę  d o  w s z y s t k i c h  
Ż ą d a ń  K o m e n d e r u j ą c e g o  G e n e r a ł a  l e g i o n u  
a n g i e l s k i e g o .  O n  s a m ,  p o d o b n i e  j a k  w i e l u  
i n n y c h  o f i c e r ó w ,  z r z e k l i  s i ę  ż o ł d u  s w e g o  z  p o ­
w o d u  n i e d o s t a t k u  p i e n i ę d z y ,  j a k i e g o  r z ą d  h i ­
s z p a ń s k i  d o z n a j e .  P o d ł u g  d o n i e s i e ń  z  W u t o r y i  
js d .  8- M a r c a ,  n a d e s z ł y c h  d o  b i ó i a  K u r y  e r  a ,  
g a c h o r o w a ł o  15CG m i e s z k a ń c ó w  t e g o  m i a s t a  na  
c h o r o b ę  l a z a r e t o w ą ,  t y p h u s  z w a n ą ,  k t ó r a  d o ­
t ą d  t a k  s r o g i e  s p u s t o s z e n i a  m i ę d z y  ż o ł n i e r z a m i
s t o j ą c e g o  t a m ż e  l e g i o n u  z r z ą d z a ł a .  _ R a p o r t  
u r z ę d o w y  G e n e r a l n e g o  A d j u t a n t a  l e g i o n u  z  d .
1 .  M a r c a  p o d a j e  l i c z b ę  d o  s ł u ż b y  z d a t n y c h  
Ż o ł n i e r z y  w  o w y m  d n i u  n a  5 7 6 3 ,  a  w  z a k ł a ­
d z i e  w S a n t a n d r z e  n a  3 0 0  l u d z i ;  w  l a z a r e t a c h  
z n a j d o w a ł o  s i ę  1 4 2 0  l u d z i ,  m i ę d z y  t y m i  6 4  
o f i c e r ó w ;  8 2 0  l u d z i  p r z y c h o d z i ł o  d o  z d r o w i a .  
L e g i o n  z  5 b r y g a d  n a  3 z r e d u k o w a n o .

Z  M a d r y t u ,  d n i a  14  M a r c a .
A n g i e l s k i  P u ł k o w n i k  W y l d e  c i ą g l e  t u  j e ­

s z c z e  w M a d r y c i e  p r z e b y w a  i  j ak  s i ę  z d a j e ,  
n i e  o s i ę g n ą ł  j e s z c z e  b y n a j m n i e j  z a m i a r u  s w e g o  
p o d ' w z g l ę d e m  p ł a c y  1 u t r z y m a n i a  l e g i o n u  a n .  
S i e l s k i e g o  z  s t r o n y  r z ą d u  h i s z p a ń s k i e g o .  P u ł ­
k o w n i k ‘p o d a ł  P a n u  M e r i d i z a b a l o w i  c h l e b ,  j a ­
k i e g o  l i w e r a n c i  ż o ł n i e r z o m  a n g i e l s k i m  d o s t a r ­
c z a j ą  i d a ł  m u  d o  z r o z u m i e n i a  ź e  ł a t w o b y  
w y d a r z y ć  s i ę  m o g ł o ,  i ż b y  A n g l i c y  u  p r e t e n ­
d e n t a  p r z y t u ł k u  s z u k a l i .  O f i c e r o w i e  n a w e t  a n -  
e i e l s c y  m i e l i  w W u t o r y i  s u b s k r y p c y ą  o t w o ­
r z y ć  , a b y  ż o ł n i e r z y  a n g i e l s k i c h  s k ł o n i e  d o  
o p u s z c z e n i a  p ó ł w y s p u  z a  p e w n ą  s u m m ę  p i e ­
n i ę d z y .  T u t e j s i  p r z e d s i ę b i e r c y  l i w e r u n k o w  
n i e  m o g ą  p r z y j ś ć  d o  s w y c h  p i e n i ę d z y  1 m e  
p r z y j m u j ą  w e x l i  M i n i s t r a  S k a r b u .  l e n  m e  
m o ż e  d o t ą d  u z u p e ł n i ć  M i n i s l e r y u m ,  p o n i e w a ż  
P a n o w i e  I s t u r i z  i F e r r e r  m e  c h c ą  p o n o s i ć  
o d p o w i e d z i a l n o ś c i ,  j a k ą  t e n ż e  n a  s i e b i e  p r z y ­
j ą ł .  P a n  M e n d i z a b a l  z a ś  p o c z y t u j e  s i e b i e  z a  
n i e o d z o w n i e  p o t r z e b n e g o  c z ł o w i e k a ,  b e z  k t o -  
t e g o b y  s i ę  k r a j  o s t a ć  n i e  m ó g ł ,  1 m a  m i e ć  z a -  
m i a r  p o c z e k a ć ,  c zy l i  s i ę  w n o w e j  I z b i e  m ó w c y  
e j a w i ą , k t ó r y c h b y  j a k o  d o b r o d u s z n y c h  t o w a ­
r z y s z y  w M i n i s t e r y u n i  m ó g ł  u ż y ć .  E c o  d e l  
C o m e r c i o  o b w i e s z c z a  ' c i ą g l e  ocj  k i l k u  d n i ,  
ź e  p r z y w r ó c e n i e  K o n s t y l u c y i  z  I8_l2 r o k u  j e s t  
j e d y n y m  ś r o d k  e m  m o g ą c y m  o c a l i ć  H i s z p a n i ą  
w ś r ó d  t e r a ź n i e j s z y c h  z a b u r z e ń ;  g d y b y  F r a n c y a  
i A n g l i a  m i a ł y  b y ć  t e r n u  p r z e c i w n e ,  r z e c z e ,  
j e s t e ś m y  d o ś ć  p o t ę ż n y m i ,  a b y ś m y  s a m .  s o b i e  
k o n s t y t u c y ą  t a k ą  o b r a ć  m o g l i ,  j a z a  n a m  s i ę

p o d o b a .  Od t e g o  t e ż  c z a s u  w y d r u k o w a n o  na 
n o w o  w  e x p e d y c y l  d z i e n n i k a  w s p o m n i a n e g o  
t ę  t ak  z a c h w a l a n ą  k o n s t y t u c y ą  ( p o r ó w n a n ą  
z  K o n s t y t u c y a m i  P o r t u g a l i i ,  B e l g i i  i p ó ł n o c n e j  
A m e r y k i ) ,  i w s z y s c y  p o w i a d a j ą ,  ż e  d n .  19 .  m a  
b y ć  ta K o n s t y t u c y ą  w C a l e  N u o v o  ( j e s t t o  k l a r '  
s y c z n e  m i e j s c e  w o l n o ś c i )  o b w o ł a n a .

N a  w i a d o m o ś ć  o  u k a z a n i u  si ę  C a b r e r y  
z w o j s k i e m  w  b l i s k o ś c i  C u e n ę i ,  b o g a t e g o  m i a ­
s t a ,  o  2 ?  g o d z i n  o d  M a d r y t u  p o ł o ż o n e g o ,  w y ­
s ł a n o  t a m ż e  n a  p r ę d c e  j e d e n  b a t a l i o n  g w a r d y i  
K r ó l e w s k i e j  i 6 0  K o p i j n i k ó w ^ .

P i s z ą  z  T o r t o s y  p o d  d n .  20 .  b .  r n . J  T u  c o ­
d z i e n n i e  g o r z e j ,  B u n t o w n i k  C a b r e b r a  p r z e ­
b i e g a ,  g d z i e  m u  s i ę  p o d o b a ;  d z i e l i  s w o j e  k o ­
l u m n y  i u n i k a  ś c i g a j ą c e g o  g o  w o j s k a ,  k t ó r e  
n i e  w i e ,  g d z i e  j e s t  i j a k i m  s p o s o b e m  t e g o  d o ­
k a z u j e .  D o n o s z ą  t a k ż e  s t a m t ą d ,  ź e  j e g o  r o z a  
s t r z e l a n a  m a t k a  b y ł a  b a r d z o  z a c n ą  o s o b ą ,  i ź e  
c i ą g l e  s t a r a ł a  s i ę  o d w i e ś ć  C a b r e r ę  o d  s j i r z y j a -  
n i a  K a r o l i s t o m .  O d  d w ó c h  l a t  b y ł a  w  w i  ę-  
z i e h i u ,  i u m a r ł a  z  n a j w i ę k s z ą  s p o k o j n o ś c i ą  
u m y s ł u .

F a k c y a  O r e j i i y  b a r d z o  s i ę  w z m o c n i ł a ,  t a s  
ź e  w o j s k o  p r z e z  C o r d o y ę  p r z e c i w  n i e j  w y s ł a n e  
z n o w u  s i ę  w r ó c i ć  m u s i a ł o .  D n i a  6 .  u d a ł  s i ę  
G u b e r n a t o r  c y w i l n y  !z  C o r d o v y  w  4 5 0  l u d z i  
z  g w a r d y i  n a r o d o w e j  n a g l e  i n i e s p o d z i a n i e  i l o  
L u c e n y ,  g d z i e  r o z r u c h y  w y b u c h n ą ć  m i a ł y .  
G e n e r a ł  -  K a p i t a n  A n d a l u z y i , D o n  C a r l o s  
E s p i n o s a  , "  p r z y b y ł  z n o w u  d o  S e w i l l i ,  L o p o z  
B a r i o s  o b e j m u j e  z n o w u  k o m e n d ę  w C a m p o  
d e  G i b r a l t a r ,  M o r e d a  n a  w y s p a c h  k a n a r y j s k i c h ,  
a  G e n e r a ł  H o r e  o t r z y m a ł  w  K a d y x i e  p o ł o w ę  
ż o ł d u ,

W  l i ś c i e  p r y w a t n y m  z  M a d r y t u  z  d n i a  14.  
M a r c a ,  u m i e s z c z o n y m  w d z i e n n i k a c h  f r a n .  
c u  z  k i c h ,  c z y t a m y :  P o m i ę d z y  P r o k u r a d o r a m i  
o b r a n y m i  n a  n a s t ę p n e  p o s i e d z e n i e ,  z n a j d u j e  
s i ę  w i e l u ,  k t ó r z y  s i ę  m i e j s c a  s w e g o  w  I z b i e  
z r z e k a j ą .  Z  K a t a l o n i i  i k i l k u  i n n y c h  p r o w i n -  
c y i  ż a d e n  z a j i e w n e  d e p u t o w a n y  n i e  p r z y b ę ­
d z i e ,  i w  o g ó l e  m a ł a  t y l k o  l i c z b a  6 t a w i  s i ę  i c h  
w  s t o l i c y  z  o d l e g l e j s z y c h  m i a s t  z  p o w o d u  n i e ­
b e z p i e c z n e j  p o d r ó ż y  a m a ł e j  s ł a w y  i p o ż y t k u ,  
j a k i c h  s i ę  p o  t ć m  p o s i e d z e n i u  s p o d z i e w a j ą .  
O b e c n i e  z n a j d u j e  s i ę  t u  o k o ł o  4 0  d e p u t a t ó w ,  
a  p o n i e w a ż  m o ż e  w i ę c e j  i c h  n i e  p r z y b ę d z i e ,  
s z c z e g ó l n e m  p r z e t o  b y ł o b y  i s t o t n i e  z d a r z e ­
n i e m ,  g d y b y  K o r t e z y  n i n i e j s z e  z a  u k o n s t y t u o ­
w a n e  p o c z y t a ć  m o ż n a ,  i l e  ź e  l e d w o  c z w a r t a  
c z ę ś ć  c z ł o n k ó w  jest  o b e c n a .  D o  l e g o  j e s z e ż e  
d o d a ć  n a l e ż y ,  ź e  P a n a  M  e ri d  i z  a b  a I a  o  b r a n o  d l a  
s i e d m i u  p r o w i n c y i ,  H r a b i e g o  d e  l a s  N a v a a  
d l a  t r z e c j i ,  M i n ę ,  I s t u r i z a ,  L o p e z a  P i n t ę  
i w i e l u  i n n y c h  d l a  d w ó c h ,  p r o w i n c y i ,  p r z e a  
c o  j u ż  n a w e t  I z b a  z u p e ł n ą  h y c  n i e  m o ż e ,  c h o -
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• 2 ! »•» 5 w s z v s c v  c z ł o n k o w i e  stawi l i ,
c t a ż b y  s .ą  t  ws zy  J  w y d aw a ć  b e z  ze-
M i n i8tel:  K o r t ó w  n ^ L S z y c b  d e k r e t ó w
" r i T e  za r wet  u zn ać  n i e p o d l e g ł o ś ć  d a w n y c h

7  i eź e h  to już n i e  n a s t ą p i ł o .  C ó ż  w i ę c  
S u n y  mają c z y n i ć ,  j eże l i  tak w a ż n e  r z e c z y  b e z  
i ch p r z y z w o l e n i a  z a ł a t w i o n o ?  ZarzuC/ n ° ,  
w s z e  s ł u s z n i e  r z ą d o w i  h i s z p a ń s k i e m u , Że usku-  
t e c z n i e n i e  n a j u ż y t e c z n i e j s z y c h  p r o j ek tó w prz 
!o w s t r z y m u j e  l ub  o p ó ź n i a ,  i ż  n a w e t  w na,j - 
g n i e j s z y c h  m t e h a s . a c h  n i e  m o ż e  s ią  c i w y  ^  
i a d n e g o  s t a ł e g o  p o s t a n o w i e n i a  b e z  ” r- 
s i ę  p o p r z e d n i o  w s z ys t k i ch  rad ' k
n or ac v i  i t. d. T e r a z  w ł a ś n i e  p r z e c i w n i e  s i ę  
l i z i e i e  b o  p r z y  w s zy s t k i c h  w o s t a t n i c h  c z a s a c h
dzie] i P >r «*Vćh ćrndkach niep o c z y n io n y c h  n a jw a ż n i e j s z y m
C g ? '  b o ' p r z y  wszys tkich w os t a tn i ch  czasach,  
p o c z y n io n y c h  na jważn i e j s z ych  ś rodkach  n i e  
py t an o  się ani  J u n t ,  an ,  rad  g m i n n y c  . a n ,  
kogoko lwiek  i n n e g o ,  i zdaj e  s i ę  w o go l ę  że  
rząd mało  się n ad e r  o r adę  ich ‘- s z c z y .  I o-  
m t n io  Wielkiej p r z e w a g i ,  jaką P ^ ^ ^ h  
kowe  nad a j e  p i e r w s ze m u  Min i s t r owi  
pu b l i c z n o śc i ,  wp ływ  j ego z każdym d n i e m  c< - 
‘r a z  bardz i e ,  upad a .  D z i e n n ik ,  o twarc i e  prze-  
ciw n i e m u  wys t ępu j ą .  G ie łd a  o b w m i  g  , 
k r e d y t ,  który  s ię s zybko  w zn i o s  w skut ek o 
b i e l m c  m i n i s t e r y a l n y c h ,  zn i weczy ł .  I  a rm ia  
s i ę  u ska r ża ,  że  ją z a n i e d b u j ą ,  i ze bez  * 
t ó w  i m a g a z y n ó w  bój  z w od z i e  m u s  . y
t a k o w e  i ‘ o d o s o b n i o n e  s t an ow i s ko  P ' ” wszego 
M in i s t r a ,  k tóry min i s t e ry u rn  u z u p e ł n i ć  n i e  
m o ż e ,  c z y n i ą ,  że  p o ł o ż e n i e  j e go  wie lce  ,est
pr zy kr e .  , .P o r t u g a l i a .

Z  L i z b o n y ,  d n ia  g.  Ma rc a.  _
Z  b u d ż e t u  p r z e ł o ż o n e g o  p r z ez  M i n i s t r a  

Sk ar b u,  P a n a  C a m | . o s a ,  K o r t e z o m  wr az  z  wy.  
k a z e m ,  w y n i k a ,  ż e  o g ó l n y  n t e d o b o r  drua 3.

Cze rw ca  b. r. wyn os i ć  będz i e  8 5 10 m i l , on ow  
reis  a l bo  bl isko 2 , , 00 ,000 fu n t ó w  s z t e r h ng ow .  
O b l i c z e n i e  wyda tków na  n a s t ę p n y  rok  f i nan-  
iqwv  od  1. L i p c a  r. b. d o  30 L z e rw c a  l 837« 
w y n o s *  będz i e  około 13,077 m d i o n o w  reis  
o d oc h o d y  tylko 949 .  mr l i o . now 
z n o w u  i w n a s t ę p n y m  roki ,  w y m k n i e  n i e d o ­
b ó r  3585 m i l i on ó w  reis  a lbo  850,000 fu n t ó w  
■ster l ing.  W s z a k ż e  z c e ł  spodz i ewa ją  s ię 
zwiększen i a  d o c h o d ó w ,  o r az  dadzą  s i ę  w  ̂ t u ­
r ach  minis te rs twa  rozmai te^ z a p ro w a u z i c  o 
i z ezę dno śc i .  Przy  s p o s ob n oś c i  o b r ad  nac u< 
Źetem zarzuca ł  dawn ie j s zy  Min i s t e r  S ar u ,  
S. Iva C a rv a lh o ,  P a n u  C a m p o s ,  z anad to  za* 
ł r nuca j ący  skreśli ł  o b r a z  o p o ł o ż e n i u  skar r o ­
w e m  pańs twa  i że  wiele  s u m t n , na  k tó rych 
st p ew n oś c i ą  r a chować  m o ż n a ,  wcale  w r a c h u ­
b i e  swojej  n i e  umieśc i ł .  M i a n o w i c i e  r o z w o ­
dz i ł  się w d o w o d a c h ,  że  gd yb y  j ego sys t ema t  
ska rbowy  został  z a t r z y m a n y  i gd y by  n i e w c z e ­

sn y c h  no w o śc i  n i e  z a p r o w a d z a n o ,  s t an  f i n a n ­
sów  n i e  by łby  tak n i e p ok o j ąc y m .  J a kk o l w i ek  
b ą d ź ,  tyle n i e z a w o d n a ,  że  w s k a r b i e  wiel  i 
p a n u j e  n i e d o b ó r ,  k iedy n aw e t  I n f a n t c e  D o n -
n i e  Izabel l i  i Ma rk i z o w i  L o u l e  a Pa n a ź V ( P e * 
gy i )  z ap ł ac ić  n i e  m o ż n a .  -  M , gue l . s e  t u
ó w d z i e  po p r ow in c y a c h  z n o w u  czo ło  p o d n o ­
szą ;  z a m o rd o w a l i  w mi a s t ecz ku  j e d n e m  a p t e ­
kar za  o k r u t n y m  sp o s o b em .

N i e m c y .
M o n a c h i u m ,  dn ia  1 5 .  Ma r c a .  

D o w i a d u j e m y  się z p e w n o śc i ą ,  iż M o n a r c h a  
na s z  zabaw,  p r z e z  W ie lk i  t y d z i e ń  w R z y m i e ,  
i do p i e ro  w ko ńc u  K wi e tn i a  w róc i  d o  t u t e j ­
szej stol icy.

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dn i a  14. Marca .

W u k  S t e f anowicz  Ka radz icz  zn an y  w y d a w c a  
pi eśn i  l ud u  s e r b sk i eg o ,  ma  t er az  wydać  o p i s a ­
n i e  p o d r o ż y  swej  p o  kra j ach  s t o w ' a ns k i c h r  o d  
W i e d n i a  do P e t e r s b u r g a  1 Mo s kw y ,  o d  P ra g i  
do G e t y n g i ,  o r az  do R ag u zy ,  aus . r yackie ,  A 
ban i i  i Cza rne j  g ó ry  ( M o n t e n e g r o ) .  R zą d
C e s a r s k o - Rossyj ski  wy zn a cz y ł  u c z o n e m u  t e ­
m u  j e szcze ro k u  1826.  p e n sy ą  d oż yw o t n i ą .  
T e r a z  o t r z y ma ł  Ka radz i cz  wśpa rc i e  r o c z n e  
( l  600 z ł t p . ) od X ię c , a  M i ło s z a  Serbsk i ego ,

U  n i  v e r s  R e l i g i e u x  d o n o s i  o  pog ł o s ce ,  
i i  X i ą d z  d e  la M e n n a i s  u z n a ł  b ł ędy  Bwoje 
i po raz d r u g i  prosi  o p r z eb ac z en i e  U | c a  s. 
M a  o r a z  mieć  za m ia r  ud a n i a  s i ę  do  R z y m u  
i ws t ąp i en i a  t am do  zak on u .

S  z  w  a j  c a  r  y  a.
C zy tam y  w p o w s z e c h n  e j  . G a  z e c i e  

8 z w a j c a r s k i e  j :  Z  s t rony G a b i n e t u  f ran-  
cu zk i e go  n ade sz ł a  po d  dn .  8- n o t ą  d o
M i a s t a  Se jm u  o i nteress ie  W a h l s k im .  Ma o n a  
ba rdzo  d o k ł a d n i e  takowy roz b i e r a ć ,  m e  z o -  
stawia p r z ec i eż  żadn e j  nadz i e i ,  aby sp o r  t e n  
w d u c h u  r adyka lnych  przyjaciół  pko hc y  bazy-  
lejskiej  zwyc i ęz ko  mia ł  byc u k o ń cz on y .  P o -  
d  ebi 00  Jobi e  z tej s t r o n y ,  że  z m t a n a M i n i -  

ow p o c i ą a n i e  t akże  za soną  zm ia ny  zd ń  
o s p ó r n e m  py t an iu .  L e c z  t er az  s , ę  d o w i a d u -  
ia że  wszystkie  ś rodki  F r a nc y ,  po d  t ym  w z g l ę ­
d e m  na  ze b r an iu  się rady M in i s t r ów  j ed n o t py -  
d n i e  i z z u p e ł n e m  z a d o w o l o i e m e m  t er aźr , ‘Ł£  
s r e g o  P re z e s a ,  P a n a  T h i e r s a ,  u c h w a lo n o ,  k,ó- 
ry f ak i e  z p e w n o ś c i ą  swego  p i e r w o t n e g o  zd*- 
n i a  n i e  zm i e n i .  S ąd zą  n i e k t ó r z y ,  że.  P a o  
T h i e r s  mia ł  w us tne j  wyraz i ć  r o z m o w i e ,  i
r o z p o r z ą d z o n e  środk i  z a m k n i ę ć , a  w m d y j y l k o

m o g ą  b?.ć u s u n i ę t e ,  gdy ^ . ^ ^ ^ c z  i e n C
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» a m y s łu ,  5 dać jej z siebie przykład umiarko­
wania.

W ł o c h  y,
Z  R z y m u ,  dn i a  8. Ma rc a .

P a n  R l o n d e l  v a n  C u i l e b r o k ,  Sek r e t a r z  p o ­
se l s twa be lg i j s k i e go  p rzy  Stol icy Apos to l sk ie j ,  
zo s t a ł  m i a n o w a n y  p r z ez  sw ó j  r ząd t y m cz a so w o  
s p r a w u j ą c y m  in t e r e s a ,  i p o d a ł  ju£ iist w i e r zy ­
t e ln y  K a r d yn a ł o w i  Sek re t a r z ow i  S i a n u .

G e n e r a ł  Cubier .es ,  do w ó dc a  wojska f r ancuz* 
k i e g o  w A n k o n i e ,  p r ze j eżd ża ł  t ędy  d o  P a r y ­
ż a ,  gdz i e  kilka m ie s i ęcy  bawić  myś l i .

Rozmaite wiadomości.
Z  B e r i  i n  3 ;  d n i a  16. M ar ca ,  —  W  p r z e ­

s z ły m t y g o d n i u  s p r z e d a w a n o  tu na  pub l i c zne j  
l i cyiacyi  r z eczy  po  ś. p.  x i ę ż n i e  Łowick ie j ,  
m i ę d z y  i n n e m i  p e r ł y ,  k tó rych  j e d en  s zn u r ek  
s z a c o w a n o  n a  I2 ;ooo  t a l a r , ,  t u dz i e ż  16 p r a ­
w d z i w y c h  t u r e ck i ch  i perski ch  s z a l ów ,  s z tukę 
p o  4 ,000 ta l arów i w ie le  ba rd z o  ko sz townych  
r ze cz y ,  k tó ry ch  każdy p r a g n ą ł  nabyć .  ( G .  L w . )

M a r c h a n d ,  k a m e r d y n e r  N a p o l e o n a ,  wyda ł  
u w a g i  nad  w o jn a m i  C e z a r a ,  k tór e  m u  N a p o -  
l e o n  d yk to w a ł  na  wyspi e  S.iej H e l e n y ,  a które  
d o t ą d  zos t awa ły  w r ę k u  G e n e r a ł a  Be r t r and .  
Są o n e  w tym  n ap i s a n e  s p o s o b i e ,  jak u w a g i  
n a d  w o j n am i  T u r e n a  i F ry d e r y k a  I I . ,  z n a j ­
du j ą c e  się w p a m i ę t n i k a c h ,  w y d a n y c h  p r zez  
Mo r i t h o l o n a ,  Z a  a u t e n t y c z n o ś ć  dz i e ł a  m o ż n a  
r ęczy ć .

Ma la r z  P i n g r e t  w  P a r y ż u  z ro b i ł  po r t r e t  
d w ó c h  s i amsk i ch  bl iźniąt .  O b r a z  t en  po s ł an y  
zos t a n i e  do  m u z e u m ,  j ako p r z e z n a c z o n y  n a  
t e g o r o c z n ą  wys t awę.  —  L ic z b a  m a l o w i d e ł  
p rzys ł ana  do wydz ia łu  e x a m i n a c y jn e g o  na  w y ­
s t awę  t e g o r o c z n ą ,  wyn os i  j uż  3.,700 sztuk.

N i e  da w n o  u m a r ł  w P a r y ż u  l iw e r an t  wo j sko ­
w y c h  k o n i ,  P a n  S e g u i n ,  i zos t awi ł  k i l k o -m i -  
l i j pn ow y  ma ją t e k .  N a m i ę t n i e  lub i ł  kon i e .  
Z  wielu p i ę k n y c h  pa łaców swo ich  p o r o b i ł  s ta j ­
n i e ;  w kosz town ie  p r z y b r a n y c h  s a l o n a c h  b r y ­
kały  r u m a k i , a na jp i ęk n i e j s ze  z kwiatów i d r ze w  
r zadk i ch  og ro dy  j e d yn i e  dla ich roz r ywk i  za-  
Łładał .  Córkę  swoję  wyd a ł  za wcale  n i e z n a ­
n e g o  m u  p rz ed t e m A n g l i k a ,  na  do b i c i e  t a rgu  
O ba rdzo  p i ę k n e g o  og ie r a .

P .  Bouff lers b y ł  w ie lkim n i e p r z y j a c i e l e m  
s p o c z y n k u ,  n ig dy  też na  j e d n ć m  mie j s cu  n i e  
zo s t awa ł .  T a  c h ę ć  po d ró żow an ia  pę dz i ł a  go  
p o  wszystk ich  częśc i ach  świata.  X ią źę  Nas sau ,  
Bpotkawszy g o  p e w n e g o  dn i a  na  g o śc iń cu ,  p o ­
z d ro w i ł  go i d o d a ł :  „ C i e s z y  m i ę  to n i e s ko ń -  
s z e n i e ,  ź e  c h o ć  raz za s t a łem W ć P a n a  w do mu ,«

W k r ó t c e  p rzy jdz i e  d o  t e g o ,  l e  Iinija s t a t ków 
p a r o w y c h  u s t a n o w i o n ą  zos t an i e  m i ę d z y  L i z b o ­
n ą  a H a w r e m .  Statki  p r z e w o z o w e ,  m a j ąc e  
b yć  w ię ksz e  od  d o t y c h c z a s o w y c h ,  r o b i o n y c h  
we  F r a n c y i ,  b ę d ą  b rać  600 beczek  ł a d u n k u ,  
i p o ru s za ć  s ię si łą 160 kon i .  D r o g ę  m i ę d z y  
H a w r e m  a L i z b o n ą  o d b y w a ć  b ę d ą  w 80 l ub  
l o o  g o d z i n a c h ,  tak d a l e c e ,  źe  za po mo cą  t ych  
i h a m b u r s k i c h  s t a t ków z P e t e r s b u r g a  do L i z ­
b o n y  zap łyn ąć  m o ż n a  w dn i a c h  dz i es i ęc iu .

O d  d a w n e g o  czasu  ź a d n o  z n o w y c h  odk ryć  
n i e  w z b u d z i ł o  tyle p o d z i w u ,  i tak p o w s z e c h n e ­
g o  za in t e r e s o w an i a ,  jak m i k ro s k o p ,  o świeco .  
n y  w o d o r o d n y m  i k w a s o r o d n y m  g a z e m ,  w y ­
n a l e z io n y  p r z ez  op tyka  C h a r ry  w L o n d y n i e ,  
k tó r y  na  p u b l i c z n y  w id ok  od d a w n a  j es t  w y ­
s t a w i o n y .  J e s z c z e  t e r a z ,  jak i za p i e r w s z e m  
o ka z a n i e m  s i ę  t ego  c u d o w n e g o  n a r z ę d z i a ,  p o ­
w ię ksz a j ące go  p r z ed m io ty  3mi l i j on y  r azy ,  i o d ­
bi j a j ącego  t akow e  na  białej  ś c i a n i e ;  m n ó s t w o  
zb i e ga  eię o s ó b ,  a żeby  po dz i w iać  t en  m i k r o ­
s k o p ,  p r ze wy ższ a j ący  wszys tkie  d o t ą d  o św ie ­
ca n e  św ia t ł em  s ł on ec zn e t n .  Św ia t ł o  u ży t e  d o  
t ego  m ik r o s k o p u  i sp r aw u ją ce  len g j ó w n y  s k u ­
t ek ,  pows ta j e  z k w a s o r o d u ,  i w o d o r o d u  dz i a -  
ł a j ą ce gó  na  w a p n o ,  i lak m o c n y  blask wyd a j e ,  
ź e  s ł u szn i e  w ie lu  ba daczów p r z y r o d y  n a z w a ł o  
j e :  s z t u c z n e m  s ł o ń c e m .  W y n a l a z c ą  tego m o ­
c n e g o  świat ła  jes t  ch em ik  D r u m o n d  , k tóry g o  
u ż y w a ł  od  lat w ie lu  do o św iec an i a  latarni  m o r ­
sk i ch ,  a l b o w ie m  o 25 tnil n i em iec k i c h  w idz i eć  
je m o ż n a .  P ro f e so r  D d b ł e r ,  p r zy b y w sz y  n i e  
d a w n o  d o  H a m b u r g a ,  p r zy w ióz ł  z so b ą  t e n  
ga zo w y  m i k r o s k o p ,  i pokazywać  go  będzie .

---------------  ( R o z . L w . )
N a s t ę p n a  z b ro d n i a  z o ko l i c zn ośc i a mi  p r zed-  

s t awu jącemi  s zc ze g ó l ny  i n t e r e s ,  p o p e ł n i o n ą  
zos t ała  22. L u t e g o  we  F r a n c y i ,  w oko l i c ach  
M o n t e l i m a r t :  R z e ź n ik  j ed en  z t e go  mia s t a ,  
p r z e d a w sz y  w są s i edn i em m ia s t ecz ku  wo ły ,  
wraca ł  do  d o m u  z p i e n i ę d z m i ,  w y n o s z ą c e m i  
1500 f r a n k ó w ;  p r zy b yw szy  do  D o n z e r e  za ­
t r z y m a ł  się w t a m ec zn e j  g o s p o d z i e ,  na  wie­
c z e r z ę ,  po  które j  na ty c h m ia s t  puśc i ł  się w da l ­
s zą  d rogę .  G o s p o d a rz  ob e rż y  pr zekł ada ł ,  ż e  
w s p ó ź n i o n e j  p o r z e ,  i n a  o d l u d n e j  d r o d z e  
k tór ą  m i a ł  p r z e b y w a ć ,  m o ż e  u i edz  n i e b e z p i e ­
cz eńs tw u .  „ O ,  o d p o w ie d z i a ł  r z ezn ik ,  u k a z u ­
jąc na sw e g o  psa  o g ro m n e j  wie lkości ,  z t ak im  
tow ar zy s ze m  n i e  m a m  s i ę c z eg o  obawiać ' * 
ws iad ł  na  koń  i po jecha ł .  W  te j że  g o s p o d z i e  
zn a j d o w a l i  się t rzej  l ud z i e ,  z n a n i  o b e rż y ś c i e  
i r z t ź n ik o w i  i ,  jak m n i e m a j ą ,  ci sami  k r ó r y m  
t e n  o st a tn i  spr zeda ł  swe  wo ły .  P o  kró tk i e j  
m i ęd zy  so bą  n a m o w i e ,  w j e d n y m  p raw ie  co  
i o n  czas i e  w y c h o d z ą ,  un os z ąc  z so b ą  r e s z t ę  
p i e c z e n i  b a r a n i e j ,  k t ó r ą  n a  w i ec z e r zę  jedli*
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W y p r z e d z i w s z y  wl c ró tc e  r z e ż n i k a  r o z r z u c a j ą  
p o  d r o d z e  m i ę s o  i k o ś c i ,  i s a rn i  s i ę  z a c za j a j ą .  
P i e s ,  z n ę c o n y  p r z y s m a k i e m ,  d a l e k o  z o s t a ł  
w  ty le  za  s w y m  P a n e m ,  n a  k t ó r e g o  t y m c z a ­
s e m  n a p a d a j ą  z b ó j c y  i, z a d a j ą  m u  k i l k a n a ś c i e  
r a n  n o ż e m .  R z e ź n i k  k o n a j ą c y  s p a d a  z  k o m a ,  
a l e  m a  j e s z c z e  d o ś ć  s i ły  d o  z a w o ł a n i a  n a  s w e ­
g o  w i e r n e g o  t o w a r z y s z a .  Z  c a ł ą  s z y b k o ś c i ą ,  
j a k ą  m u  n a d a j e  g ł o s  k o n a j ą c e g o  P a n a ,  p i e s  
n a d b i e g a ,  r z u c a  s i ę  n a  j e d n e g o  z e  z b ó j c ó w  
i w  m g n i e n i u  o k a  o b a l i w s z y  g o ,  z a g r y z a  n a  
ś m i e r ć ;  d r u g i  u c i e k a  w l a s ,  a  t r z e c i ,  p r z e r a ­
ż o n y  s t r a c h e m ,  w ł a z i  n a  d r z e w o ,  a ż e b y  u n i ­
k n ą ć  l o s u  s w e g o  t o w a r z y s z a ,  k t ó r e g o . t r u p  l e ­
ż y  n a  d r o d z e  o b o k  t r u p a  r z e ź n i k a .  A l e  w i e r ­
n e  z w i e r z ę  k ł a d z i e  się  p o d  d r z e w e m  i n i e  s p u ­
s z c z a  g o  z o k a .  P o  n i e j a k i m  c z a s i e  n a d j e ż d ż a ­
j ą  p o d r ó ż n i  i u j r z a w s z y  k r w a w ą  s c e n ę  ś p i e s z ą  
o z n a j m i ć  o  n i e j  B u r m i s t r z o w i  w M o n t e l i i n ą r r ,  
k t ó r y  p r z y b y w a  z s i łą  z b r o j n ą  i z b ó j c a ,  ś c i ą -  
c n i o n y  z d r z e w a ,  o d d a n y  z o s t a ł  w r ę c e  w ł a d z y .

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o b r a  s z l a c h e c k i e  M a g n u s z e w i c e  z  f o l ­

w a r k a m i  p r z y l e g ł e m i  Z m y s ł o w o  i P ę d z e w  
w  p o w i e c i e  P l e s z e w s k i m  p o ł o ż o n e ,  p o d  s e -  
k w e s t r a c y ą  s t o j ą c e ,  m a j ą  * w y ł ą c z e n i e m  b o ­
r ó w ,  n a  t r z y  n a s t ę p u j ą c e  l a t a ,  to  j e s t  o d  Sw.  
J a n a  1836.  aż  d o ' t e g o z  c z a s u  p r z e z  p u b l i c z n ą  
l i c y t a c y ą  b y ć  w y d z i e r ż a w i o n e ,  w t y m  c e l u  w y ­
z n a c z o n y  z o s t a ł  t e r m i n  n a

d z i e ń  1 4 .  C z e r w c a  b.  t ,
0  g o d z i n i e  t o t e j  z r a n a  w n a s z e j  I z b i e  s ą d o w e j  
p r z e d  R a d z c ą  S ą d u  G ł ó w n e g o  Z i e m i a ń s k i e g o  
U r .  C h e ł m i c k i r n .

D z i e r ż a w i ć  o c h o t ę  m a j ą c y c h  z  t e r n n a d m i e ­
n i e n i e m  z a p o z y w a m y ,  ź e  w a r u n k i  d z i e r ż a w n e  
t ak u  R a d z c y  Z i e m i a ń s k i e g o  G r e g o r ,  j a k o  t eż
1 w R e g i s t r a t u r z e  n a s z e j  p r z e j r z a n e  b y ć  m o g ą .

P o z n a ń ,  d n i a  t g  M a r c a  1836.
K r ó l  e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

W y d z i a ł  p i e r w s z y .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
W  k s i ę d ze  h y p o t e c z n e j  d ó b r  S a d ł o g o ś c i a  N r .  

s ą r .  1 Z a l e s i a  Ń r .  3 2 5 .  w p o w i e c i e  S z u b i ń s k i m  
p o ł o ż o n y c h  j es t  p o d  R u b .  I I I .  N r .  t .  s u m m a  
k a p i t a l n a  200 T a l a r ó w  w b r z r n i ą c e j  m o n e c i e  
czy l i  1 , 20 0 z ł o t y c h  p o l s k i c h  i t y l e ż  z a l e g ł e j  
p r o w i z y i ,  z r o c z n ą  p r o w i z y ą  p o  5 o d  s t a  dla  
s z p i t a l a  w B a r c i n i e  p e r  d e k r e t u m  z  d n i a  2 ę g o  
W r z e ś n i a  1785 r. i n t a b u l o w a n a ;  w t e m  w z g l ę ­
d z i e  w y d a n y  d o k u m e n t  h y p o t e c z n y  s k ł a d a j ą ­
c y  s i ę  a  o b l i g a c y i  p r z e z  U r .  W a w r z e ń c a  D z i a  
r y ń s k i e g o  p o d  d n i e m  4. S t y c z n i a  1 785  r.  n a '  
p o w y ż s z ą  s u m m ę  s z p i t a l o w i  w B a r c i n i e  w y s t a  
w  10nej-,  z u r z ę d o w e g o  p r o t o k u ł u  z  d n i a  2 1 ,

M a j a  17 8 5 .  i z  a t t e s t u  h y p o t e c z n o - r e k o g n i c y j - -  
n e g o  p o d  d n .  29- W r z e ś n i a  1785- p r z e z  b y ł y  
t u t e | s z y  S ą d  N a d w o r n y  w y d a n e g o ,  z a g i n ą ł .

N a  w n i o s e k  s z p i t a l a  w B a r c i n i e  z a p o z y w a j ą .  
s i ę  w s z y s c y  c i ,  k t ó r z y  d o  p o w y ż s z e j  s u m m y ,  
i d o  w t y m  w z g l ę d z i e  w y t x p e d y o w a n e g o  d o ­
k u m e n t u  j a k o  w ł a ś c i c i e l e  c e s s y o n a r y u s z e , z a -  
s t a w n i c y  l u b  p o s i a d a c z e  d o k u m e n t u  p r e t e n s y ą  
m i e ć  m n i e m a j ą  n i n i e j s z e m  p u b l i c z n i e  a b y  s i ę  
w  t e r m i n i e  n a

d z i e ń  l 4 g o  M a j a  1 8 3 6 .  
o  g o d z i n i e  10.  p r z e d  p o ł u d n i e m  w l o k a l u  s ą ­
d o w y m  p r z e d  U r .  H o f f m a n n  R e f e r e n d a r y u -  
s z e m  w y z n a c z o n y m  o s o b i ś c i e  l u b  p r z e z  p e ł n o ­
m o c n i k ó w  p r a w n i e  w y l e g i t y m o w a n y c h  n a  k t ó ­
r y c h  i m  s i ę  t u  e j s z y c h  K o m m i s s a r z e  s p r a w i e ­
d l i w o ś c i  U U r .  B r i x  i S c h u l z  I I .  p r z e d s t a w i a j ą ,  
s t a wi l i  i p r e i e n s y e  s w e  p o d a l i  i d o s t a t e c z n i e  
u d o w o d n i l i .

N i e s t a w a j ą c i  s p o d z i e w a ć  s i ę  m a j ą  iż  z  p r e -  
( e n s y a m i  s w e m i  p r e k l u d o w a n i  z o s t a n ą ,  i i m  
w i e c z n e  m i l c z e n i e  n a k a z a n e m  b ę d z i e .

B y d g o s z c z ,  d n i a  29.  G r u d n i a  1835  r o k u .
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
K r ó l e w s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w P i l e  o t w o r z y ł  

p r z e z  r o z r z ą d z e n i e  z  d n i a  26.  M a r c a  i 8 3 0 . 
k o n k u r s  s p e c y a l n y  n a d  m a j ą t k i e m  z m a r ł e g o  
w W i e d n i u  d n i a  25.  M a j a  1798-  r o k u  X i ę c i a  
N e s t o r a  K a z i m i e r z a  S a p i e h y  z n a j d u j ą c y m  s i ę  
w  p a ń s t w a c h  K r ó l e s t w a  P r u s k i e g o .

W  k s i ę d z e  h y p o t e c z n e j  m a j ę t n o ś c i ,  d o  t e g o ż  
p o z o s i a ł o ś c i  n a l e ż ą c e j  a t y m c z a s e m  s p r z e d a ­
n e j ,  D r a t z i g  c zy l i  D r a s k o  jes t  n a  w n i o s e k  B y ­
ł e j  K o m m i s s y i  T r i l a t e r a l n e j  w W a r s z a w i e  z  d.  
17.  S t y c z n i a  i 8 0 t -  z a p i s a n a  p r o t e s t a c y a  d e  n o n  
a m p l i u s  i n t a b u l a n d o  w z g l ę d e m  17,124 D u k a ­
t ó w  i 4  Z ł t .  w r a z  z p r o w i z y a m i  i k o s z t a m i ,  
k t ó r e  X i ą ż ę  S a p i e h a  w i n i e n  b y ł  d o  i n a s s y  k r e ­
d y t o w e j  K a b r y ł a ,  i w z g l ę d e m  17,297 D u k a t ó w  
z  p r o c e n t a m i  i k o s z t a m i  n a l e ż ą c y c h  s i ę  m a s s i e  
T e p p e r a .

I n t e r e s s e n c i  m a j ą c y  p r e t e n s y e  d o  s u m m  p o ­
w y ż e j  w y m i e n i o n y c h ,  n i e m n i e j  s p a d k o b i e r c y  
w i e r z y c i e l a  z a p i s a n ę g o  w  t e j ż e  h y p o t e c e  G e ­
n e r a ł a  d y w i z y i  k a w a l e r y i  H r a b i f g o  F r y d e r y k a  
A d o l f a  K a i k r e i t h ,  l u b  c i ,  k t ó r z y  w j e g o  p r a w a  
ws tą pi l i  — o i le  s i ę  j e s z c z e  n i e z g ł o s i l i  w S ą d z i e  
Z i e m i a ń s k i m  w  P i l e  —- z a p o z y w a j ą  s i ę  n i n ie j -  
s z e r n ,  a b y  w t e r m i n i e  n a

d z i e ń  2 3.  S  i e  r p n  i a r. b.  
o  g o d z i n i e  g te j  p r z e d  D e p u t o w a n y m  Ur ,  R « -  
s e n o  K o n s y l i a r z e m  S ą d u  G ł ó w n e g o  Z i t m - a ń -  
s k i e g o  w  n a s z e j  I z b i e  i n s t r u k c y j n e j  w y z n a c z o ­
n y m ,  o s o b i ś c i e  l u b  p r z e z  d o s t a t e c z n i e  w y l e g i ­
t y m o w a n e g o  p e ł n o m o c n i k a  flię s t awi l i  1 prfi*'
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t ensye  awe do rnassy konkursowej  w Kró lew­
s k o - P r u s k i m  Państwie siq znajdującej  zamel ­
dowali  i wykazal i ,  w razie bpwiem przec iwnym 
K swemi p r t t en sya mi  do  rnassy wykluczeni  
i im Względem takowych naprzec iw inn y m  
wierzycie lom wieczne mi lczen ie  nakazanem 
eostanie.  —  Z a  p e ł no m o cn ik ów  m o g ą  sobie 
obrać Konsyl iarzy Sądu  Z iemiańskiego  Ro- 
qu e t t e  i B n x ,  lub Kornmissarzy sp rawiedl iwo­
ści V o g e l ,  Szulca I . ,  Szulca I I . ,  Rafalsfciego 
i Goltz.

Bydgoszcz ,  dnia 15- Marca 1836.
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,

V O B W I E S Z C Z E N I E .
W  nas tęp u j ący ch  u podpisanej  kom mi ssy i  

specyalnej  rozpoczę tych  interessach,  a mia ­
now ic ie  r

а) w  p rzedmioc ie  abluicyi  wolnego  pastwi- 
ska,  wo lnego drzewa i danin  w na t u rze  
w wsi Łubo ws k ie  o iędry  do dóbr  P o ż a ­
rowa  w powiec ie  Szamotulskim po łożo­
nych na leżące j ;

б) w p rzedmiocie  abluicyi robocizny i dan i n  
w naturze  w wsi Jas iona,  do dobr  W r o -  
nieckich w powiecie Szamotu lsk im po ło ­
żonych  należącej ;

c) w przedmiocie abluicyi  robocizny i dan in  
w naturze w  wsi P rz y b or ow o,  alias Mysz­
kowskie olędry w powiecie Szamotulsk im 
po łożonych ,  do dóbr  Myszkowa należącej ;

d) w przedmioc ie  abluicyi  robocizny i danin 
w naturze w wsi P i o t rowie ,  do  ma joratu 
Obrz yck ie go ,  w powiecie Szamotul sk im 
po łożone j ,  na leżącego ,  które już aż do  
przyjęcia recessu dosz ły ,  i

t )  w przedmiocie  dotyczącym szczegółową 
separacyą włości Pię t rowa pod Obrzy-  
ck iem,  powiatu Szamotul skiego ,  który 
dop ie ro  w ciągu rozpoczęcia się znajduje,  

wzywają się ci wszyscy,  którzy przy ninie j­
szych jritere6sach udział  j akowy rni tć  sądzą,  
a dotąd p rzypozwani  n ie  zos tal i ,  ażeby  w t er ­
mi n a ch :

а) dla Łubowsk ich  o lędrów n a  d z i e ń  3 0 .  
M a j a  r. b.,

б) dla Jasiony na d z i e ń  31 ,  M a j a  r. b.,
c) dla P rzyborowa alias Myszkowskich olę­

d ró w  na d z i e ń  3. C z e r w c a  r,pb. i
d )  dla P ię t rowa na d z i e ń  i .  C z e r w c a  r. b. 

W po mieszkan iu  podpi sanego  Kommissarza  tu 
w  S z a m ot u ł a ch ,  każdego czasu przed połu-  
d ń ie m  o godzinie 9tej  wy zna cz on y ch ,  wnioski  
swoje poda l i ,  gdyż w przeciwnym razie z  ta- 
kowemi  później  s łuchanemi  byc nie  ̂mogą,  
ows zem  przyjętem bę d z ie ,  źe  na spełnionej

al luicyi  nawet  w p rzypadku po krzywdzen ia  
s iebie , zaprzestają.

S z a m o tu ły ,  dnia 26. Marca J836.
K r ó l e  w-s k i  K o m m i s s a r z  S p e c y a l n y ,  

v.  F  r i t s e l l  f  n,
“  O B W I E S Z C Z E N I E .

W  interessie szczegó łowego  rozseparowanta 
pół  wsi G r z e b i e  ni  s k a  w powiecie Sz am otu l ­
skim po ło żo ne j ,  który zresztą aż do przyjęcia 
r ecessu już d o s z e d ł ,  wzywają się niniejszetn 
wszyscy in te ressenc i , któtzy przy separacyi tej 
udział  jakowy mieć sądzą ,  a dotąd przypo-  
źwan i  n ie  zostali,  ażeby się w t e rmin ie  na 

d z i e ń  4. C z e r w c a  r. b. 
p r zed po ł udn iem  o godzin ie  totej W wsi Grze -  
bienisku w d o m u  szko lnym w tym celu w y ­
zna czon ym,  u podp isanego  Kommissarza  z pre- 
tensyami  swojemi  zgłosi l i ,  a lbowiem później  
z żadneini  excepcyatni  s łuchani  nie  będą ,  
lecz na uskutecznionej  separacyi ,  nawet '  na 
p rzypadek pokrzywdzen ia  s i ebie ,  zaprzestać 
będą winni .

S zam ot u ł y ,  dnia a6. Mar f a  1836.
K r ó l e w s k i  K o m m i s s a r z  s p e c y a l n y ,  

v.  F  r i t s c h e  n.
_ — — — — — — — — — — - — — — —  1' i

W y cią g  z B er liń sk iego  kursu papierów  
i p ie n ię d z y .

Dnia 2 , Kwietnia i  8 36 , P a p i e r a ­
m i

G o to w i ­
zną
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